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Dnia  29 Grudnia  1. z. na posiedzeniu Cii '  
ł a  P r a w o d a w c z e g o ,  p o długich sporach

Względem niewlaiciy^Te u st ano wi one j  cea-.
........... , -  ■ - 1

Tairy nad c łyonotciaif ti  S i y m a w e m i  , iako 
Statutowi  urządzaiącęmu Zgromadzeni* 

Pol i tyc zn e  i  p o w s ze ch n ym  zwyczaiens  

S e y m o w y m ,  sprzeciwiaiącey  się.

J W . K u c i e ń s k i  Reprezentant  Gm iny  

s  M. K r a k o w a ,  od cz y ta ł  w y k a z ,  p r z y c h o ­

d ó w  i rozchodów z roku 18-ry który do W. 
Senatu przes łano;  tudzież o d c z y t a ł ,  opi- 
niią K om m iss y i  S k a r b o w e y ,  nad  proie- 
k t tm  do p r a w a  , względem l iwerunku przez 
posiadaczów dóbr ziemskich opłacać  się 
miauego,  będącey za  n i ep rzy ię c i em , lecz 
ty lko  za położeniem ante l ineam tegoi  

podatku,  poczem JW,  D r a k ę ,  D e le g o w a ­

ny  Sędzia Pokoiu wni ós ł ,  i i  prawo l iwe-  
runkowe przez u c h w a ł y  S e y m o w e  r. 1809 
i ł 8 n  , t i t u lo , pobor  innatura  d la  w o y s k a  
Na ro d o we g o  X ię zt w a  W a r s z a w s k i e g o , na­
wet  docześnie t y lk o  ustanowione,  w z g l ę ­
dnie naszego kraiu przez się upadłą i do 
uchylenia go wc ale  nie potrzeba  było oso­

bnego rozporządzenia; ,  prawo zaś a i e e x y -

s tu iące ,an i  przesłanem, ani w  Budżecie na> 

rok i 8t# ante l ioeam za not ow ane  b y d z  
nie może i aie  p o w i n n o ;  następnie p r z y ­

s t ą p i o n o  do  w o t o w a n i a ,  po  ukoń cz eniu ,  

"którego o k az a ł o  s i ę , i i  proickt  t a k o w y  
stosownie do art. 13 K o n s ty t uc y i ,  p r z y j ę ­

tym  nie został.
Sekretarz S e y t o o w y  o d c z y t a ł ,  nade­

słane od Senatu e x p e d y c y i e , ia k o  to:

1. Doniesienie o  w y b r a n y c h  JJ W W . 

Senatorach w Sądzie N a yw yżs zyn a  z a s ia ­
dać  m aią cy cb ,  na co uchwalano,  i i  rzeczony 
sąd dnia 30 b.m. i r. w  mieyscu posiedzeń 

W ł a d z  S ą d ow yc h  rozpocząć  się ma.
*.  O d e z w y  względem umieszcaeaia  

summy dla 13 A l u m n ó w  D u c h o w n y c h ,  
co do Kommissyi  S ka r b o w ey  przesłano.

3. Uwiadomienie  o postanowieniu przez 
W .  Ko mmis sy ią  O r g a n i z a c y y n ą , wzg lę  J 

dem cenzury nad czynnośc iami  S e y m o - J  
wemi .  , t  l"-

Po  zawieszeniu  pa rog odzinnym Ser- 

*y i ,  Sekretarz Sey ino w y ,  o d cz y ta ł  nastę * 

puiące e x p e d y c y i e  , od W . Senatu nadesła * 

ne.
i.  O d e r w ę  p r z y  k tó ry  przesłana iest



o dpo wi ed ź  W . Kommissy i  Organizacyy-  
ney , względem trudności pociągania Sta- 
r oza konnych  do podatkowania  dla zastą- 

pienia deficit.
3. O d e z w ę ,  p r z y  którey przesłana 

i e s t ,  o d p o w i e d ź  tey ze Kommissyi  na u cz y ­

nione uwagi  przez Ciało Prawo daw cze  

wz ględem  zmiany  Statutów.
J W .  Soczyński  Reprezentant Gminy  

i  M. K r a k o w a ,  od cz y ta ł  opiniią imieniem 
fLommissyi  . Ska rbowey  nad Reskryptem 
V9. Kommissyi  O r g a n i z a c y y n e y  przez W-  
Senat  n a d e s ł a n y , względem umieszczeni*  

n a  Budżec ie  summy dla j8 a lumnów Bu-  
e h o w n y c h  , poczem JW.  Hrabia Stadnicki  
w n i ó s ł ,  ażeby  W .  Ko mmissy ia  Organiza-  
c y y n a  iedynie  rozwi ianiem B o c s t y t u c y i ,  
i tem co iey  Tr aktatem iest p o w i e r z o n o  
zatrudniała s ię ;  a  W,  Senat iako W ł a d z a  

e x ek u cy yn a  tem co dobro ludu w y m a g a  , 

Jzba po st a no wi ła ,  a b y  Reskrypt  p o w y ż ­
sz y  do W .  Senatu po  opiniią przesłać.

$ J W .  Mąkólski  Repr.  Gm.  Okr .  Mło- 

s z o w y  odczyta ł  opiniią imieniem Kommis-  

8yi  P r a w o d a w c z e y  , nad zasadami  tyczą-  

ce mi  się wolnośc i  handlu i rzemiosł ,  przez 

W .  Senat  nad es ła ne m i , po czem JW .  Szy* 
d łow sk i  Repr.  Gm.  9 M.  Krak. odczyta ł  
wnios ek  w y s t a w u i ą c y  ważność tegoż pr zed ­

miotu  , i w  tem celu z ł o ż y ł  2 prośby od 
C e c h ó w  p o d a n o ,  następnie u ch wa lon o:  

a b y  W.  Senat  w e z w a ć  , czyl i  zezwol i  na  

de legacyrą  2 Senatorów,  do Komitetu przez 
Ci a ło  P r a w o d a w c z e ,  do zastanowienia się 
nad temiż z a s a d a m i , tudzież w y g o t o w a ­
n y m  iuż w tey mierze przez W .  Senat  
p l a n e m , iako tez projektem od Kongtega- 

c y i  Kupieckiey podanym , delegować się 
'mianego.

Następnie JW.  Mąkólsk i  odc zyta ł  i-

mieni^m Kommissyi  F ; A w o d a w c z e y  , opf.  

niią n a d  p r o i ek t e m d o  p r a w a  W7ględem 
sprzedarzy  K o ś c i ó ł k ó w  p o d  t y t u ł e m  S. 

K r z y ż a  i S. W a l e n t e g o , w  skutku c z e g o ,  

s to s o w n i e  do o p i n i y  Kommissyi ,  t enże  pro-  

i e k t  w  p r a w o  zamieniono;  p o c z e m  J W .  

M a i s z a ł e k  Sassyią d o  d n i a  n as t ępn eg o 
s o l w o w a ł .

&  30 Grudnia r. z. J W -  Marsza łek zd a ł  
relacy ią  o rozpoczęciu Sądu N ay  wyższego .  

Sekretarz  S e y m o w y  odc zy ta ł  o dpo wie dź  
W .  Senatu na nodane wnioski  względem 
uchylenia Subi idium ch a r i t a t i v u m , of iary 
24 groszy i T*§ procentu,  odm aw iai ąc ą  w 
tychże przedmiotach  inicyatywę.

J W .  Kucieński i m i en i e m  K o m m i s s y i  

S ka r b o w ey  odczytał  Budżet  Rozchodów na 
rok i8±f  ułożony,  a Izba tytułami  t a k o w y  

Budżet  p r ze c h od zą c ,  w  całości tenże przy­
jęła.

Na wniosek JW .  Soczyńskiego u c h w a ­
lon o,  a b y  JW.  Xiędzu Hrabiemu Sierako­
wskiemu imieniem Izby oświadczone b y ­
ł o ,  i ż  się temu Kraiowi  dobrze za s łu ży ł  

przez podane wł asne  proiekta w A r c h i te ­
kturze ; mile od Izby pr2yieto.

Sekretarz  S e y m o w y  o d c z y ta ł  nade- 
s łaae e x pe d y cy ie  od W. Senatu , iako to :

O  O dpowiedź  względem dania opinii  
O Umieszczenie na Budżecie Summy dla 18 
a lumnów d u c h o w n y c h ,  a względem cze­

go przystąpiono  do w o t o w an i a ,  poczem 
okaz a ło  się, i£ rzeczone u m i e s z c z e n i e  Sut*.  
my  nie przyięto.

2) Proiekt do pr aw a względem zn iże ­
nia o p ła t y  od Wi n  Au st r y i a ck i ch , który 
proiekt  na przedstawienie J W .  Rucieńskie* 
go oświadcza jącego  , iż  Komroissyia Skar­

bowa  z Kommissyią  Senatu w tey mierze 
porozumiewają. :  się, iuż przekonała  s ię ,  iż



ta opłata znizona,  w y r ó w n a  zupełnie i lo-  tym  celu warsztat  bu d o w n i c z y  w  *«par
ści na przysz łym Budiecie  P rz y c h o d ó w  u.  
mieszczoney ; Izba iednomyślnie przy ięla  
i w prawo zamieniła.

3) Odpowiedź na w ez wa ni e  względem 
Komitetu do rozważenia i ułożenia pro* 
lektii,  tycząoego się wolności  handlu i rze­
miosł ,  przez Cia ło  P ra w o d aw cz e  wy zn a-  
czyć się mi anego,  który to przedmiot  po 

długich deba tach ,  dec yzy i  do dnia nastę­
pnego z o s ta w io no ,  do którego dnięt JW.  

Marszalek Se isyią  so lwował.
$acek Krzyżanow ski 
Sekretarz S e y m o w y .

Z  W arszaw y d. 30 Grudnia, 
Kommissyia R ządow a Spraw W ewnętrz­

nych i- Policyi.
W  mieyscu zwauerw R y b a k i , pod W y -  

szpgrodem , zaprowadzi ła  s tanowisko stat­
kó w  r z ą d o w y c h , Berl inkami z w a n y c h ,  
w r a z  z warsztatem budowniczym.

Założeniem tem przedsięwziętem dln 
użytku  h a n d lu ,  zawiaduie  Urząd sp ła wu i 
budowl i  statków , w Wyszogrodzie.

Podaiąc to do powszechney w i a d o ­
mośc i ,  Ko mmis sy ia  Rz ąd o w a  S p r a w  w e ­
wnętrznych  i Pol icyi  o z n a y m ia :

imo.  Z e  produkta i t o w a r y  wszelkie 
mogą bydż  frachtowane tak w kraiu , iak 
z a  granicę ,  na rzeczonych  statkach,  za  

zgodą z Urzędem Spł aw u zawrzeć  się m a ­

j ą c ą ,  który starać się iest o b o w i ą z a n y m ,  
a ż e b y  statki zdatnemi i pewnemi  S z y p r a ­
mi  b y ł y  obsadzone.

zdo.  Z e  z Urzędem S p ł a w u ,  może  

b y d ż  zawierana  um»wa o stawianie tub 

napr awę s tatków wszelkiego g at u nk u ,  p o ­

dług t a x y ,  którą tak w Urzędzie S p ł a w u ,  
j a k  w  Kommissyi  R z ą d i w e y  Sp ra w w e ­

wnętrznych i P olicy i  pr zc y r ie ć  m oż n a . W

dobrego mater y ia ł u  został  op atrzonym  , o -  
raz kilkunastu zdatnych  rzemieśln ików o- 
sadzono na R y b a k a c h ,  k tóry ch  l iczba z e -  
S t a n i e  powiększoną.

3tio. Z e  mogą by dź  p r z y j  mow ani  o-  
chotnicy do nauki spławu i k ierow ani a  
statkiem,  Berlinką z w a n y m ,  którzy  ia k o  
parobcy wiktowi  (Kost-Knecht  pr zy  Szy *  
prach  b ę d ą  umieszczeni.

Ola zachęcenia S z y p r ó w ,  od każdego 
zupełnie w y u cz o n eg o  pa ro bk a ,  rodaka 

nagroda  sto z łotych polskich ze Skarbu 
została przeznaczoną.

4to.  Ze równie  ucznie do warsz tat u  
budowniczego na naukę stawiania s ta tków,  
mogą  by  dz oddawani .

Ucznie stale na t rzy  lata zapisujący  
s ię,  pobieraią dzienną p ł a c ę ,  i wr az  z cze­

ladnikami  wolni  są od popisu w o y s k o w e -  
go.

W e  wszystk ich  p o w y ż s z y c h  przed­
m i o t a c h ,  ochotnicy zgłaszać  się mogą oso­
biście,  lub franco na p i ś m i e , do Urzędu 
Sp ła w u  w W y s z o g r o d z i e , k tóry  ła t wo ść  
petrzebną  każdemu upewni .

W  W a rs za w i e  d. 16 Grudnia 1817. 

Minister Prez ydu iąc y
(pod. )  T . M ostow ski.

Sekretarz Jeneralny 
(po d. )  A u g . Karski.

Z  Moskwy d. 26 Liflopada. ,
9 . Ce sa rz ow a  Jeymość M a r y i * ,  os t a­

tnich dni przeszłego miesiąca ,  uszczęś l i ­
w i ł a  odwiedzeniem wieś O s t a ń k i a o ,  na le­
żącą do młodego  Hrabi  D y m i t r a  Szereme- 
towa.  Z  c iekawośc ią  i  ukontentowaniem 
oglądać rac zy ł a  część ogrodu i po koi * ,  
azczcgólniey zaś gałery ią  obraz ów .  U c z ą ­
cy  się w  szkole zatożoney  przez Hrabie­

go Szeremetosra, mieli Mczęści* by di st»«
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wia nem i  przed N. Panią. Potem Cesarzo­
w a  Jeymość b y ł a  w  kościele,  gdzie Ple- 
bao w  ubiorze  kościelnym z kr zy że m  na 
spotkanie w y s z e d ł ,  a  N. Pani po  u c a ł o w a ­
niu k r z y ż a ,  oglądała  kapl i cę ,  za kr ys ty ią  

i  pe w ną  summą dla kościoła zapisała.
N. C e s a r z o w a  El żb ie ta ,  iadąc przez 

N o w o g ro d  do Alos kwy ,  odwiedz i ła  panien- 

ski k las i tor  Lłiestatińskim zw an y .  Nie po ­
dobna by ł e  bez poduw ienia  patrzeć na 
łas kaw oś ć  N. P a n i , a razem na to rad o­

sne .uniesienie, w iakiem się z n a y d o w a ł y  
w  tey chwi li  siostry tego klasztoru  i Xieni 

M a x y m i l i a ,  ze szlachetnego d om u Sz ysz ka -  
i o w , ta s a m a ,  która niedawno t em u ,  
mia ła  szczęście należeć do obrzędu bierz­
m o w a n i a  W .  X żn ey  Jmci Ale xan dry  P*e- 
drrow ny.  N. Pani  spotkaną by ła  przy  
zgromadzeniu mniszek przez duchowieństwo 
z  k r zyż em  w  tych  sam ych bogatych  ubio­

rach , które przed  rokiem temu ko śc io łowi  
of iarowała-  F »  z ło żon ym  pokłonie w  cer­
k w i ,  i po obeyrżeniu za k r y s t y i ,  Cesarz®* 
w a  Jeymość uszczęś l iwiła łas kaw em  o**- 

wiedzeniem Xi«nią. W  t ym że  czas ie  z a ­

konnice pr zypuszczone  b y ł y  do u c a ł o w a ­
nia ręki ,  i różne s w e  N. Pani  o k a z y w a ł y  
r o b o t y ,  które n a j ł a s k a w s z e j  po ch w a ły  

stały się godnemi .  S tawione b y ł y  także 

młode s i e r o t y , które tam biorą w y c h o w a ­
nie i są u tr z y m y w a n e  z  pracy zakonnic.

Z>\ Feteribarga J. 30 LtjlopaJa d  k.
B y ł y  Marszałek Gubernii  Kiiowskiey,  

Radca  t a y n y  Hrabią R z e w u s k i ,  o tr zym ał  

nąyłaskawjszy ro z k a z  zas iadać  w rządz^- 

oym Senacie.
Poseł  i Minister Pe łnomocny  R o ss yy-  

ski przy dworze  Ne ap o l i t a ńs ki m , rzeczy­

wisty  Radca  S t a n u ,  Hrabia Mocenigo* 
ą ni aao wa ny  R « f c ą  w y n y t n .

6  ) (  : /
M ed y k  nadwo rny  L i b o s z y c ,  nay la  

skawiey  mian ow any  le ybmedykiem d w o ­

ru J. C. Mci.
Pol icmeyster  Moskiewski  , Pułkownik 

B r o k e r ,  oU-zymał  rozkaz bydź  P o L c m a y -  

st rem w  Petersburgu.
Unia 25 z po wodu śmierci  Xięzn ey  

K a r o l in y ,  córki Xcia Rejenta Angielskie­

g o ,  odprawi ło  się w kościele Angielsmm 
uroczyste nabożeństwo żałobne, n a k t ó r e m  
w wielkiey żałobie zn a y d o w a l i  się A n g l i ­
c y ,  w stolicy tuteyszey mieszkający .  Ko­

ściół ża łobą  o k r y t y ,  smutna m u z y k a  na 
ten obchód u ł o ż o n a ,  m o w a  P. Spencer ,  

opis szczegółów w y p a d k u  tak bolesnego 
dla każdego dobrego A n g l i k a ,  ł zy  obec­
n y c h ,  stały się tkl iwem przenonaniem tęy 
c ięikiey  ża ł o ś c i ,  którą zostawiła po sobie 

ta młoda  Pani ,  zanosząc do grobu miłość 

i nadzieie narodu.
Pomnik Xcia Pożarskiego i O by w at « -  

la  M ini na ,  zdobiący teraz starod a wną-sto* 
licę R o s s y i ,  należy do wielkich dzieł  sztu­

ki w naszych czasach.  W y s o k  ść figur 
iest do óciu a rs zy n ó w ,  a  zatem ars zyn em  
prawie w yżs ze  od f igur-prnninka Piotra  
W .  na placu Jsakiewsken w  Petersburgu. 
Metal lu  na wylan ie  grupy i sztuk d o n i e y -  
n a le ią c yc h  przeznaczono 1350 pudów.  G j  

dna zastanowienia ,  i e  monument  Ptotrą 
W .  w swoim czasie kosztował  więcey  437-, 
000 rubli j na monument zaś Minina i P o ­

żarskiego złożono 150,000 rubli.  Na  prze­

łożenia  Ministra spraw wewnętrznych  Ko- 
z ó d a w l e w a ,  pieczołowitego  o zachęcenie 

talentów,  czyn iąc yc h  pożyte k  i s ławę Ros­
s y i ,  Cesarz  Jmość rozkaza ł  p r zy d a ć  20, 
500 rubli do summy ^ia ten pomnik ze-  

branev.  Summa ta przeznaczona na  rzecz 

ą r t y s t ó w ,  k t ó r z y ,  iak  mniemać na le ży ,  s
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drogiey  teraz ceny m at er y ia ł ó w  miarę bic-  
r ą c ,  za pracę godoą  sobie ziednali  s ł a w ę ,  
kosztem może swoiego maiąiku.

Dnia 23 b m. T o w a r z y s t w o  w o y s k o -  

we zaw ią za ne  przy  g ł ó w n j m  s itamegwar-  
d y i  J. C. M. odprawi ło  swe  uroczyste  ro­
czne zgromadzenie.  Rok temu, iak S.  C e ­
si rzqą ob is t ą  b ;  tuością zaszczyc ić  raczy ł  
i uszczęśl iwić łaskawą odezw?  dom G ł ó w ­
nego, SztaDu.  Jenerał  Ad;utant  J. C. Mci 
Jenerał  Siepiagin urządził  w t ym  domu 

kosztem wł asoyin  i przez dobrowolne  o- 
i iary  oardzo piękną bil l iietekę,  składaiącą  
się z nay w y b o r m e y s z y c h  tak o y c z j s t y c h  

Jak cudzoziemskich  a u t o r ó w ,  Drukarnię ,  

szkbłę kantonistów i inre pożyteczne  za* 
prow.ad ema. W s z y s t k o  ic miało szczę­
ście zyskać nay łaskawsze potwierdzenie N( 
Rana. T e g o ż  samego dma . Cesarz z a ­
prenumerował  Dziennik woienny w y d a t ą -  
cy  nę przez członków pomieuiunego to­

st arzy s iwą.  Sz lachetne grono of hcerów 

Rossy ysk iego  Sztabu G w a r d y i  w  celu u- 
wiecrnienia tak chlubney dla siebie pa-  
miątk , po j tanowi ło  dzień ten c-orocznie 

obchodzić  —  W s z y s c y  więc rzecz ywiśc i  
i hono rowi  cz łonk ow ie ,  ę t y cn  ostatnich l i­

czbę zdobią znakomitsi  nasi  au torowie  ) , 

zgromadzi li  _ię o godzinie 11  zrana do d o ­
mu Sztabu G w a r d y i .  D o w o d z ą c y  korpu- 
pusem G w a r d y i  Jenerał  Adiutant  Wast l-  

c z y k o w  1 w s zy sc y  inni Jenerałowie G * a r -  

d y i  zas zc z yc i l i  tę uroczystość obecnością 
swoią.  W  samo połud e posiedzenie za-  
gaionem zos iło czytaniem krótkiego w y ­

k ładu pr zyc zyn y  zgr om a dz en ia ,  przez S e ­
kretarka t ow ar zy stw a  A C h w o r to w a ,  któ-  
x  dalev od cz y ta ł  zdanie sp raw y o postę­
pie i stanie bibliioteki 7 o<c arz ys i w*  W o y -  

skowych,  i a I*, 3 te£ o zatrudnieniach i czyn*
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n«sciach członków o re g o ,  hapisane prze* 
L as sy ie ra  bibliioteki R, G r z y b o w s k i e g o . —  

P o  takowenr. Jsg a ic niu ,  R z ec z y  wis ty  c z ło ­
nek t o w a r z y s tw a  T e o d o r  Mik oł a ie ^i cz  
G ' inu a  , c z y t a ł  s tosowną do tego zdarz e­
nia roz prawę O konieczności ż y c i a  c z y n ­
nego,  zatrudnień oświecaiąeycn , i c z y t a ­

nia ksiąg > iako też o po żytku  i stanie te* 
raźnie ysz ym załozoney  z tego p o w o d u  
przy Sztabie gwa rdj  i b ib l i io t ek i .— W s z y ­
scy potem goście przeszli  na piętro w y ż ­
sze tegoż d o m u ,  gdz ie  uwaga  ich z w r ó ­
coną  zosta ła  na rozmaite c iekawe przed­
mi ot y .  L e c z  ńadewśzystuo  za s ta na w ia ł  
ich nab yt y  niedawno i na how o urządzo­
ny wy nalazek  Litograficzny.  W obecno­

ści ca łego  zacnego zgromadzenia wybi to  
k i lka  exempłarzy  wierszy  napisanych prtez 

P. Glinkę.  —  W ie'ki  nakeniec  by ł  o b i a i  
u  J e n e r a ł a ‘Siepiagina , na kt ór y m  w w i o ł -  

nicy ‘Rossy y sc y  okazuiąc  nay  i )  w s ze  p r z y ­
wi ązanie  ku ubóstwionemu Mon ars ze ,  
spełnial i  z zapałem zdrowie § .  Pana.

M uzeum  Uronograficznt.
P. Rui  w j  nalazca Mechanizmu Ura  

DDgraficznego, o k tórym  dzienniki  Fran-  
cuzkie i łoskte dos yć  często ws po m in a ­
ł y  z  p o c h w a ł a m i ,  p r z y b y ł  n iedawno do 

Peterzburga,  gdzie ma  za m i a r  dawanie,  le-  
k c y i  i czynienia sw oic h  doświadczeń  w  
domu P. Demid ow a P Rui  mi a ł  iuż z a ­

szczyt  o k a z a n i a  ntek ióryeh doświadczeń 
swoich  w  obecności  J w  Józefa P io t r o w i ­
cz a  K o z o d a w l e w a  Ministra S p r a w  W e w ­
nę trz n y ch ,  I ł * .  Sie»lrzeńceWteza M etr o­
po l i ty  ko ś c i o łó w  w y z n a n i a  Katol ickiego  

w  Państwie  R o f s y y s k i t m ,  Hrabiego de 
Noail les Pe łnomocnika  F ra n cu zk ie g o , Je­
nerała porucznika  B e t a n k u r a . crłań  ttów  

Ministers twa  o ś w i e c e n i a , 1 wie lu l u n y  sh
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znakomitych  osót  Prosty skład M e c h a ­
nizmu Uranografieznego, dziwno ooeg» ska­
ł k i ,  osobl iwsza ł a t w o ść , z iaką się t łuma­
czą  przezeń obroty ciał  Niebieskich,  na k o ­
niec iasność i dokładność t łumaczenia się 
1®. R u i ,  w sz yst ko  to będąc godne podzi-  
w i e n i a , nieskończenie si ■ podobało tak 
św ia t ł ym  gościom.

JS Paryża d. 19 Grudnia.
S p o r y  w zgiędem wolności  druku t r w a ­

ją  leszcze ciągle w  izbie De putowanych.

. Strona przeciw proiektowi  tak aa lcce się 
p o w i ę k s z y ł a ,  i i  dnia l / D e p u t o w a a y  Blan- 
quart  Baiheui  powiedział :  i e  wielu m ó w ­

c ó w ,  któr zy  zapisali  się za  u st a w ą ,  m ó ­
w i ą  przeciw niey w  szczegółach lub ogolę* 
m ó w i ą  oni w  p raw dz ie  pięknie i wymo-  

wm e;  a le  gdy by  mi a ł  sprawę w  s ą d a c h ,  > 
niechciał  by mieć ich swoiemi  obrońcami.

{  Szemranie )  O bwinia ł  nakoniec Prezesa,  

i ż  uaie więcey  g ło sów  da mów ienia  prze­

c iw u st a w i e ,  iak  za ustawą , co ze iewo l i -  
ło  cs ia t n .e jo  do t iumaczeaia się. — Jpne 
członki  żądały zakończenia  w  tey mierze 
r o . t rząsa ń.  Lecz  wielu przeciw temu żą­

daniu p ew st a ł o ,  i g d y  p r zy sz ło  do g łoso­
w a n i a ,  uka za ł a  się większość za daisaem 
roztrzątnienieas.  —  Na toż posiedzenie pr zy ,  
byl i  W i e l k i  Pieczętarz i Minister spraw 

wewnętrzny sil. Po i ch przybyc iu  zaora ł  
n a y pi er w sz y  głos P. P u c ca rd ,  i m ów i ł  
pr ze c iw  ustawie 1 za pe w ni a ł ,  i i  gd/ by  mu 
pr zysz ło  obierać między wolnością druku 

dz ienników i lanych  p ism ,  z a w s z e  prze 
n iósłby wolność dzienników “ D l a c z e ­
go# ( m ó w i ł  d a l e y ) proponuią nam j c h  
letc ie d la  dzienników za wiesze a. e wolnfr- 
ś c i ? 0P h cąz  081 ą^wsze u t r z y m y w a ć  w 

^P?$¥^i:>przyszłoSSi, a  *  udręczeniu c o d o  
czas o je so sg o  ? K a ż ą  n j m  a i t a w i c - o i c  p r z y .

sięgać na wierność k o n s t y t u c y i , która n a ­
dała nam rząd r ep r ez en t ac y j n y , a ws zy -  
tkie nasze  prerogafy v y  kończą się na 
zezwoleniu na podatki .  Zdanie wy zna-  
czoney komtnissyi  do zgłębienia pro- 
i e k t u , o które/ rzecz idz ie ,  iest w pra­
w d z i e ,  aby wolność druku do roku ty lko  
b y ł a  ograniczoną; lecz po reku te same 
podadzą  nam p o w o d y  , i tak  rok od roku 
o?y waznieyszego  naszego prawa będ z iemy 
potbawionemi .  P. Boin ośw iadczy łs ię  
za u s t a w ą ,  ale ty lko  do 1820 r o k u ,  z z a -  
strzeieniem dla nadużyc ia  wolności  druku 
po tym czasie sądu przysięgłych.  —  P. La-  
fitte obstawał  p r z y  sądzie przys :ę g ły c h ,  

i oie wątpi ł ,  iż  wszystk ie  zgodzą tie na  
to członki. W y r a z i ł  d a l e y ,  i i  przez w o l ­
ność ty lko  druku u tr z ym a oy  b y d z  może 

kredyt  narodowy.  Bo  aźń z strony Mi­

nistrów iett  znakiem słabości ,  a słabość 
rządu nie iest w  cale k r e d y t ó w  sp rz y i a -  
iacą.  G d y  on wiele do przeizłey po ży cz ki  
w p ł y w a ł  i na przysz łość  należeć do n i e /  
będzie , przeto . uwagi  z iego ust w / s z ł e ,  
wislkie maią znaczenie.  Nie tykał  00 J y .  
p lo m aty cz ny ch  i po l i ty czn yc h  pr zy cz yn ;  

u wa żał  tyl»J rzecz ze względu sk a r b o w e ­
g o ,  któremu iego doświadczenie i w i a d o ­
mość iako bankjera , r *da ą tern większą  

ważność f fońfząć rzekł  “  W o l n o ś ć  dzien­
ników oie będzie dla Fraoc/i  niebezpie- 
cznieyszą nad, wolność  obierania przez  
Francuzów sw oic h  deputowanych.  D o ­
świadczmy tylko, zos taw m y płatnym dzien­
nikarzom wolność, zasmolenia swoiego pa- 
e t eru ,  a w krotce publ ikum i Rząd nie b ę ­
dzie m ia ł  potrzeby  poc iagama ich o od sąd.  
Posiedzenie 4 id rozpoczęto się dzielną 
m ow ę Margrabi Le  Vo ye r  d5Arge. ison 

przec iw ustawie.  Zgadza ł  się z  pr ic ko -
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konania na sąd przysięg łych.  (iego i M a r ­
grabi Chauvel in m o w a  różni ły  się w cale 
od m ÓW innych przeciw nych  c z ł o n k ó w )  
P.  Figaroi  mów i ł  za  , a P. Eenoi tt  prze­
c iw ustawie; ostatni iako uczony  prawnik 
i filozof. /p .  de la Boeilay m ó w i ł  2a z d a ­
niem ko mm iss y i ,  a P. Corbieres za zd a ­
niem strony op ozy cy i ne y .  M o w ę  iego u* 

wier .czyły  l iczne oklaski.  Między  innemi 
rzekł:  “ p owied z iano  n a m ,  (H r .  L a  Ca -  

zes Minister Policy i ) i e  niektóre członki 
i zby  zn ala z ły  proiekt do u s i a w y  względem 
wolnośc i  druku za nadto l iberalny.  G d y ­
by  nawet  tak b y ł o ,  tedy ta liberalność 
nie rozciąga się do dz ienników,  które w 
k s i d y m  czasie moga bydź  zabronionemu 

Ministrowie zdaią  się ob aw iać  dzienników , 
któremi  z a r o w n o ,  iak  publicznem mnie­
maniem i sadem przysięg łych  pogardzaią.  

L c * z  od nich tylko  za l eży  t rzy m ać  dzień* 

n i k i , któremi pogardza ją  i boią s ię ,  d* 
w o d z y .  Niechay  ty lko  odsuną wszystko ,  

co może d*c po wo d do użaleń i r o z d w o ­
jenia ; niechay  publicznego mniemania nie 
tamuią i samoistności na mieyscu naro­
d ow ego  interessu nie k ładą ,  a na o w cz as  

dzienniki  oppOzycyyne  odmienia, sposob 

pisania lub zami lkną.  S łysze li śmy atoli  
Z ust Ministra , iż wola  Królewska  iest w 

tey  mierze n ieodmienną;  z tego więc po ­

w o d u  wnoszę o odrzucenie u s t a w y . . ,  —  
T u  pr zerwał  głos M ó w c y  Minister spraw 
wewnętrznych  , obstając za pre ro g at y wy  
Królewską podawania proiektów do ustaw, 
które wolno  izbie odrzucić,  a le  za p o ­
zwoleniem ty lko  J. K. Mci,  odmienipnemi 

b y d ż  mogą. —  Po ministrze m ó w i ł  Tr o n -  
chon przec iw u s t a w i e , a P. Morisset  z a ­

m ó w i ł  sobie głos n a z a i u t r z , gdzie dalsze
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nastąpi rozsttt;san?ef  —  ^  r-**1- *

-  Ht.

Jzbie deputo wa nyc h  po da nyc h  zosta­
ło wiele p r o ź b ,  pomiędzy  któremi iedna 
od departamentu Redanu podpisana od 
15,000 obywate l i  przeciw niekonstytucyy-  
nemu wysłaniu Marmońta  do L y o n u , a 
druga od skazanych  za  poli tyczne wy kr a*  
czenia na' w y g h an ie  z kraitt ,  a dotąd w  
więzieniach*trzymaziydh.R' ? śji®

Portugalski  P o s e ł , F a l m e l a  , zie- 

cha ł  tu z L on dy n u  dla r ° Łpoczęcia z P o ­
słem Hiszpańskim , Kciem^Ftefnah Nunnez, 

pod pośrednictwem Ministrów sprzymie­

rzo ny ch  Dw oro w , uk ła dów  o zagodzenię  
iporow Względem rzeki  Platą,

■*-‘ l " " *.  u

fl Tustelnik z F loryianskiiy  Ulicy.

L is t  do P. Redaktora Gazety Krakowsktoy., 
N a ulicy Floryiańskiey dnia 3 Sty- 

cznia  131S- 
Mości  Panie  Redaktorze  !

* T o  straszna rzecz , z a w o ł as z  VPPan prze­
c z y t a w s z y  moią odezwę,  skądże-tu znowu,  
ieszcze na tey ul icy z i a w i ł  si  ̂ iaklś P u ­
stelnik ? C o i  on z a m y ś l a ?  Jakie są iego 
widok i  w  napastowaniu mnie ż swoiemi  
gderackiemi bredniami? C z y  mu się z a ­
chciało naśladować e w y ć h  nudnych  p u ­
stelników w P ary żu  i w  W a r z a w i e ?  C z y  

on ty l ko  nieboraczek na autora niezasłabł? 
A c h !  co to za nieszczęście,  dodasz  W P a n  
w tein mieyscu , źe ta choroba tak mocno 

teraz g ra su je ; a przecież przeuczeni  l e k a ­
rze nas i ,  ani p o m y ś l ą ' o  zapobieżeniu iey  
st rasznem skutkom.1 S ło wem czegóż  ten 
cz łowiek  żąd a  , iakie iest iego przedsię­
wzięcie?

Krotko  się w y t lo m a c z ę ,  O to  zacho*
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aow&łejn w istocie na gderącza ,  ale  przeci- j*» wszystko . teał rea. , t i r a  U uczęszczam

v r *

wn eg o  d ot y ch cz a s ow ym  r j a  .testem weso- 
łynpi gder aczeoi ,  pi agnącyin prawdę zepsu­
temu światu og łaszać ,  bez dotknięcia ie* 

dp.*k cz y ieykolwie l :  godnośc i ,  osobistości  
n a we t  pod na y  Ir o b n s y * .  | postacią nie* 
e b r a ż a ‘% maogo*

Q t o i  za iyoła  zn ow u P, R e 4aktoęą 

cz ło wiek  ten l id oczme iest po iażony  na 
w s zy st k i e  pięć zmy s łów  raz em ,  Pustelnik 
i. wesoły ,  ence prawdę m ó w i ć , i  meonrażać 
n ik og o. . .

T a k  P ani e  Redaktorze n ikogo!  Z a  to 
ręc zę ,  p r z y s i ę g a m ,  i gotów  iestern pienię­

żną ręitoycnią, z ł o i y  ć , i ak o  i f k o g o  , a  ni ­
kogo pod słońcem , nieobrażę , niedoiknę , 

niedrasnę , niezaczepię , iteruszę , tak da* 
l e c e ,  ze et w p o d e y r z e n  ;e go nie w  
prow a d z ę , ao_y ęo o nim bydz  miało.  Pad 

t ym  warunkiem zakładam od dnia dzisiey* 

szego mieszkanie mcie na F loryiańskiey  
u l i c y ,  w  k torem c o d z i e r m c  z . rana  od 
dzies ią tey  da i ed ęn a st ey , a  pu południu 

(; teraz z i m ą )  od’ godziny trzeciey do 

cz wartey  , btóro moie  o t w a r t e  będz ie ;  to 
ie»t;  w y g l ą d a ć  będę oknem jdia pr zyp a ­
t r y w a n i a  si« w s z y s t k i e m u ,  cokolwiek  tyl* 
ko Pustelnika lubiącego osobIis»ie gdera-  

ctwo ściągnie na siebie uwągt ,a  z^nnych go 

ćz io  nikomu s p r a w y  z d a w a ć  niemyalę.  
Nie iestem i a  z l i czby  tych  pusteląikuw co 
lubią, *  ustroniu modl ić  się i p o z i e w a t  $ 
i j n  e wszędz ie p e ł n o ,  a  r a w e t  czasem i 
prowincy ią  o d w i e d z a m , d is  dogodzenia 

in- ie y  s łabośc i , a t y  ( i*k  10 uieprzyiacie-  
1* pr awdy  m ó w i ą )  wzorki  z ł u d z i  wybić*

c : ;.(l»t .. »
W mieście 0 0  się przedemną ukryć 

a iezdoła  , o.obli  w e  w ninieyszey  epoce 
Ka rn aw ał u .  C o ko lw ie k  cię n a z y w a  redu­

tą , balem , piknikiem , k a s s y a e m  , a  *

f i e  d la  t e g o , a b y m  na drobnostkach czai 
t r a w i ł ,  -aa owi  młodzi  n a r  miłośnicy po­
droży  do cud zyc h  kraiow co z niCŁ-im, po  
l e d w i e ,  ze z p r o ź n y m  wor kie m w r a c a i ą ,  
- le  na w z ó r  dz is ieyszych  uczo nyc h  w ę d r o ­
w n i k ó w ,  wszędzie iestęm la k i m .  szczegól ­
n y m  przedm < tem zatrudniony.  y? osta* 
tnietr., drugie bióro moie zakładam p ri y  
parterze, f a n  W, —  prowadzi ł  t y lk o  w o y *  
nę z  autorami  i ak torami ,  ta  w o y n ę  wy* 

daię w i d z o m , i ieieli.  z w yc ię zc ą  z niey 

n iewyidę ,  to pr zy na y m n ie y  n iepokonanym,  
bo zdrogi  p i a w d y ,  ani na krok zboczy ć  

niemyślę.  Nie będę ia tak b a r b a r z y ń s k o  
ścigał przedmioty gderań moich, iak on acigal  
autorów Niemieckich ,  bez k t ó r y c h  nasza 
K rakowska scena, z Kornelami ,  K asy nam i  i 

W ol t er am i ,  Fr a r cu zk ie m i  i o y c z y s i e m i ,  

dawnoby  musiała b y ł a  wynieść  się od as 
p i e s z o ; 'a l e  z uśmiechem szczerego praw* 
dnoi owc y ,  w  którą stronę się u d a m ,  ztam- 

te y  wy st r za ły  mcie  każdemu trafią w  sam 

śmdelt przekonania.
Proszę mnie z a t e m ,  o nic złego cne 

posądzać  przed cz a s e m , ale rac zey  po* 
zwol ić  mi co tydzień lub d w a  tygodnie 
ka w a łe k  mi eysca  w  swoiey  gazecie.

Traf i  się nie w iednym razie,
Ze wyskoczę  na Pegazie.
A  b ie g a ją c  w  r ć i u t  strony,

Cokolwiek rui się nawinie;
D z i w a k  lub nudziarz uczony;

M ie ysk ie ,  lub w i e j s k i e  bog nie, 
P us tak ,  pieczeniarz brukowy,

B a d a c z  iaki z a g o r z a ł y ,
S ło w r m  wszystk ie prazn* g ł o w y ,

N a y n o w s z e  ory g in a ł y ,
Co  t y lk o  ch o dz ą  po ziemi,

J czas  t rawiąc la prozności.  
Mniemała  się b y d z  waznemi;

T a k i e  ia ws zys tk ie  Godności ,
Kładę w m yc h igraczek rzędzie:  

Nieuy m uią c  d ob r ey  s ławie. . , .
1 B p  d la  mnie dość natem będzie,

G d y  csyte lu ik ó w  z a b a w ię .  \ T 2 *
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* —  Z  Krakowa. —

W y p a d li Obserwacyy mruorolo^ictnych >id> 
prawionych [w Obsetwatoryiam Krako- 
w skutn  i8'-7 roku.

N a j w i ę k s z a  wyso ko ść  Barometru 

w tym roku była dnia 2 L i. 
s topada  . . Ca li  28 lin o, 6 par;

N a v m n ie y s za  i6 S t y c z n i a  26 . 6, 3 
Średnia wysokość  całego r. 27 . 4, 56^ 
N a  w i ę k . ze ciepło T e r m o ­

metru (Reo miur a)  było d 
17 Sierpnia . • t  < *5, 6

D a y m m c y s z e  29 Grudnia —  . 10, 6
Średnie ciepło całego roku /J- , 7,  *37
Nay  większa  w i l g o ć H y g r o -  

metru ( S e t u s s u r a )  B y ł o  100
N a v m i > i e y s e a  4 L i p c a  . . 45
Średnia wi lgoć  ca łego  roku 82, 55 
Na y w ię ks ze  zboczenie Igły Mag nesowey  ku 

zachodowi  od południka  by ł o  od 1 do 5 
L i p c a  -. . . 17 56

N a j m n i e j s z e  od 23 Wrześ: 
do  1 Paźdz ,  . . 17 25

Sredc e zboczenie całego roku 17 39,24 
P od łu g  1095 p o s t r z e ż e ń .  

tY ia tr  wschodni  by ł  dni .. , 33
i—  zachodni  . .. . ,

-w- pó tr cc n y  • 5 4
— południowy . . , 23

—- wschodnio - pó łn oc ny  , 20
■■**- wschodnio  . po łudniowy i, ue

—  z a c h o d n i o - p ó łn o c n y  ,  ,  n g
—  zachodnio • p o łu d n i o w y  . 12
—  z różnych stron . asy

Pogody  cz ys te y  b y ł o  w ' c a ł y m  roku dni 69 
Pochmu rny ch  . . . .  69
Mocno chmuraych  . . . 123
L e s z c z u  . . ; . . 45
Grądu . . . . .  8
6" gł y  . . . . .  22
.Śniegu . . . .  20’
Grzmotu i b ł y s k a w i c  . . .  6

Ostatni  mróz na wiosnę b y ł  dnia 26 
Kwietnia .  —  Pierwszy mróz w  Jesieni b y ł  
d. 18 Października —  R o k  1817 mi a ł  dni 
275 ,  które ciągle b y ł y  wolnemi  od mro­
zu. —  Na yc iąg le ysz y  m ró z  W t ym  roku 
t rw ał  od 8 do 14 Styc zn ia  i od 16 do j i  
Grudnia , w  których termometr nigdy nie 
p o k a z y w a ł  w y i t y  nad punkt o. —  Ostat ­

n i  śnieg na wiosnę tego roku pa da ł  d. 28 
Kwietnia.  —  Pierwszy  śnieg w jesieni  p a ­
dał  d. 13 Paźdz iernika.  —  Pierwszy  grzmot 
n a d z w y c z a y n y  by ł  d. 7 Stycznia  ; ostatni 
4 W rz eś ni a .

Do pewnieyszych  pr zepowied zeń  me ­
teoro log icznych  s łuży  ta licznemi ooser- 
w a c y u m i  stwierdzona  zasada  : źe deszcze 
i rnepogody są z a z w y c z a j  poprzedzane 
kręceniem się w i a t r ó w ,  a naybardziey za­

cho dni o  - półGÓcnvch. C i ąg ły  zaś ich k ie­
runek w  iedną Stronę przep owia da  z a z w y ­
c z a j  następującą po go d y.



Z  Płtertbarga d. i Grudnia d k 
Radca  t a j n y  Xiąźę  G a h c z y c  miano­

w a n y  zosta ł ,  Ministrem f p r l w k o ś c i e l n y c h  

i  kraion ego oświecenia ,  a  Ober  - P rófcuro- 

r t u  Nayświętszego S y no d u  został  rz e c z y ­
w i s ty  iayny  Rad ca  Meszczerski .

G a e t a  Senacka donos i ,  że  N, Pan 

potwierdzi ł  d>. 2.7 Paźdz iernika  r. b. pr e- 
łożen.e Nayświęt .  Synodu , i żby  w  dzień 
Św ię ta  Podwyżs zen ia  S. K r z y ż a ,  w  któ­
r ym  roku *815 J. września  podpisanem 

zos ta ło  Święte P r z y m i e r z e ,  corocznie akł  

ten i  Manifest J- C.  Mości ,  ogłasza iący  to 
p r zy m ie rz e ,  po kościołach b y ł  czyt any .

Donoszą  z M o s k w y ,  i ż  Jn a 24 z  ®- 
będący  tam bataluon g w a r d y i  pułku  Sie- 
i w  o a o w  kiego , obchodzi ł  pamiątkę z a ł a .  
że m * swego przez Piotra W.  w d a w n e j  

Wi i  S i em ie n ow ka ,  która teraz w przedmie­

ście M os kw y zamieni ła się. Ze b ra ł  się tam 

w  kościele Matki  B o ż e y ,  a  p r z y b y ł  na 
mszą  N, Cesarz z W  V* Ki ■żętami Mikoła-  
iera i M ic h a ł e m ,  z k l ó r e m i  potem obiado­

w a ł  w  domu kupców A i e s e i e w j w h , k tó­
rzy  tak pożądan ych  góści zchleoem i solą 
spotkali .  By l i  ba t ym ż e  obisdzie w s z y .  
scy o f i c e r o w i e  rzeczonego pułku. Szere­
g o w y c h  zaś częstowali  kupcy : Stukocze •

wy i G r a e z e w y .  Po  ohledzie.  kupcy Ale-  
x e j e w y  ofiarowali  N. Panu o w o c e ,  który 

i ch  Dazaiutrz ud a ro w ać  raczy ł  bry lanto-  

wczni pierścieuiami.

Z V 'ttdnia d. 29 Grudnia.
J. C. K. MoSć wy rokiem z dd'10 G r u ­

dnia r. b. postanowić r a c z y ł ,  iż  od i g o  
Lutego 1818 opłata  po cz to w a  od l i s t e w ,  
osobni pakietów w o z o w a  p o cz t ą  sk łada­

na b y d ź  m a ,  zzmiast  p a p i e r o w e j ,  w  mo-  

pece  kuj- en ty  /nc j  w stosunku iaki i*st

X 2 2  V  *,
w ostatnie j  p o c z t o w c y  taryffie p r z e p i s  

‘ ny.
Z  Lonct na, d. 18 Grudnia-

M ó w i ą  tu o zamęściu iedney z na­
sz y c h  Królowień z Xięciem Siemieckini ,  
który iest m&łem co do kram , a le  wietp 

kim co do d-set bohaty rskich. —  W y ra .  
chowa no tu następuiąse pud >b. eustwo lat  

życ ia  : X i e  Rejent panować  ieszcze m o ż e  
lat 14 i miesięcy 4 ,  a  ieśli cie zo sta wi  
p o t o m s t w a ,  X i e  Jorku p o  nim 6  miesię­

cy $ następnie po ostatnim E ż e  u ła rency i  
10 miesięcy ,  X i e  Kemtu 10 miesięcy ,  X ł e  
Kumber landyi  1 rok i 9 miesięcy , Xże  

Sussexu 11 m  edęcy  Xze Rambridgi  $, 
mi es ięcy ,  Xię ina  GlaceUru  1.0 miesięcy * 
a Xięi_i.a Zof i ia  5  miesięcy.  ; P o d ł u g  tejr 

rachuby  przypada  na 21 lat  następnych 9  

p a n o w a ń , z  k t óry ch  najd ł użs ze  byłoby  

Bi miesięcy.  ( Jeżeli t e f r z l i e y s z y  K r ó l „  
co me iest niepodobieństwem , d o i y e  ioo- 

Jat tedy prze ,yie wszystk ie te 9 paBO' 

wjĄ  )
■ ,ie  Szwedzki  & s k a r  z p o w o d u ,  iz. 

j o s i i a . i e  Ossianskiego faohatyra,  p rzy ię ty  

został  idko honorowy członek do t u ic ye  
izego Highland zw an eg o  to w a r z y s tw a .

Stary morski  nasz bohatyr  St. V i n-  

ceut za ch o r ow ał  niedawno bardzo niebez­

p i e c z n i e a i e  p r zy ch o d z i  iu-_ do zdiowia

Z  B ra ze lli d. 13 Grudnia.
Kr ólewicz  Następca tronu z s w o j ą  

Małżonką  i syuem p r z y b y ł  w c z o r a j  d o i i a -

Sąd a p p e l a c y y ^ y  R r u ę e l r k '  odrzucil i  

w c z o r a y  a p p e l a t y i ą  Xcia W e l l i n g t o n a  

p r z e c i w  z a Da d łe mu  w  s ąd zi e  G a n d a w -  
ski em w y r o k o w i  p r z e c i e  t a m t e y s z e m u  

w y d a w c y  Gazety.  P a t r o n  ‘ ego o d w o ł a ł



ictrcze de sadu kassacyynego. i  oddawszy ct \ t y  FIektor*kiey Rodzim®
Z a p a d ł y  w  d. 8 L  stopada przeciw 

Biskupowi  G a r d a w s k i e m u , Xc iu B r o g l i o , 
Wyrok ,  z c i i a ł  w  G a n a a w i e  na rynku 
przylepiony.

Patr y iotyczne  t o w a r z y s t w a  przec iw 

wzywaniu obcych fa br yk at ó w  w B r u s d l i ,  
G an d aw ie ,  Mons ,  Dori- ik,  i prawie w  

Wsz y s t k n h  Belgii miastaeft  powiększa ją  

*ię codziennie.
\  Od granic . Francuskich d o n o s z ą ,  i i  
Bad rozszerzeniem portu  Dunkierki  pj;a- 

*B 'ą ,  i | ż e  często do  g ło w o ey  kwatery  
Xc.a Wel l ingtona  p r i y b y w a i ą  i odchodzą  

gońcy do L o n d y n u ,  Hag;’ i innych stolic. 
2 tego nawet  powo du s i e c z o n y  X i e  ©- 

d łoży i  swojr odiazd do Pary ża .

O d \b n e g ó w  M e n u  A zs 3 ru d n ia .
W  k r ó l es tw u  Saskiem zmmeyszc  i® 

b y d ź  ma WGysko,  i od następnego soku 

ustać maią  wszystkie w  km ce la ry ia ch  Kró­
lewskich  t axy  , a za  to będzie urzędnikom 
po wię ks zon a  płaca y postępowanie w sprW1 

trach są d ow yc h ma t a k i e  b y d ź  skrocone.
Między  Prus ami i Stol icą  R z y m s k ą  

z a w a r t y '  b v d i  tak ie  ma konkordat.
Pewien fvrnign.it F ra n cu zk i  chetpiąć 

i ig z urodzenia s w oi eg o .  rzekł  do  bawią* 
c e y  w P a r y iu  Angielki ,  pani  W i l l i a m s :  

M Czyl iż nie należy  z a c h o w a ć  w  pamięci  
cnot  i zasług o r c z y z n i e  uczynionych  przez 

rozciągnien<e ich na p o t o m k ó w  te g o ,  k tó­
r y  ie pe łn i ł? , ,  podług  tey z a s a d y ,  o dp o ­

wi edz ia ła  ta P a n i ,  i eźeh poprzednik by* 
, a  zbrodnią o b w i es zo n y ,  tedy  w y p a d a ł o b y  
Wszystkich po tomków w y w i e s z a ć !

Kanclerz stanu króles twa Pruskiego , 
^ i e  Hardenbetg, udąc dd promincyy  Ńa- 
dreńskich, pfzybył d. >8 b« na. do Kassel,

swoie  uszano™ * ^dłszy u Elektora 
o b i a d ,  udał  się nt»s3|^Fz w dalszą dróg-,

L a s  Cases. znayduie  się ieszcze ciągle 
pod  .dozorem pol icy i  w  F r a n k f u r c i e , ocze-  

k .  ąc na A u st r y l a ck i  paszport.
X i e  Leuchtenberg ( Eugeni; Be a u h ar -  

n o is )  został  a 13 uroczyśc i# w  obecności  

wszystkich  wł adz  Króles twa  B a w a rs k i eg o  
przez Komiii iasarca K r óle ws ki eg o  do X i ( ,  

&twd. Eicbstadm w prowadzony.

Szkoły  na sposób Bel la  i Lan-kastra 
znacznie s.ę we F ra n cy i  pomnażają  : l ic  ̂
iuż tam p o  rożnych depariamentach 230 

ś r odk ow yc h tego gatunku szkół .  Xię ina 
Euras z a ł oż y ła  niedawno wł a sn ym  ko sz­
tem w P a r y i u  t a k ą i  szkółkę ci ‘ igo  d i ie -  

c i ,  a  a , 5 Orleanu na 100 ubogich dzieci.
W ło ś c i a u i n ,  Michał  Schuppach,  s/ 

Langenau w Szw- iyca ry i ,  w y n a l a z ł  bardzo 
skuteczny sposób w yp ęd zan ia  d iabia z o- 
pęt-nych.  Pewien h y p o k o n d j y k  u t r z y m y ­
w a ł ,  iż  ma  w  sobie 7 diabłów.  Ni®, od­
p o w ie  S c h u p o a ć h , ia w i d z ę ,  i e  W Pan 
masz ich 8,  i ten ostatni iest nad niemi 
prze łożony.  Z a  wypędzenie p i e r w s zy c h  
7miu żądam t yl ko po 1 L u i d o r z e ,  ais za  

ggo dw a.  Przyw idz ian emu  choremu ka-  

z« f co rano p r zy cho dz ić  do  siebie * i ' t ą -  
w i a ł  go przed elektryczną swoią  m a c h in ą ,  

i za k. /dem uderzeniem kr z y c z a ł  : oto w y ­
s k oc z y ł  diabeł.  Ósme zaś uderzenie t a c  

b y ł o  m o c a e , r \ ż  opętanego o ziemię ude­
rzyło.  T u  krzyknął  ś m i c ą c  s ię:  bstetni 
diabeł  nader  by ł  trudny do wypędzeni-* 
C h o ry  :a.ś wstaiąc r zek ł :  ”  Bogu  d z i f k i l

teraz, iestem u zd ro w io ny .  „  Sż up pa ch  
wzią ł  swoie  9 luidoróur i  t uchodzi  aa 
d e n n e g o  człowiek.-,

U



Ź M a d rytu  a. in ia .
Ogłoszone tu dziś z u przebaczę* 

nie dla zbiegów w o y s k o w y c h  i l an yc h  prze­
s tępc ów ,  ale to nie rożciaga się do zb ie­
gów',  k t ó r z y  s łuży l i  pod chorągwiami 
p iz y  właśc ic iela  J ó z e f a . C o  się tycze wypła* 
ty prow izy i  od dltigu publicznego i z a le ­
g ły ch  p jnssy y  , oczekuią tu edyktu  zmniey .  

szaiącego one do 3c iey  części .
Mowip>, i i  odpłyniea ie  uzbraianey^w 

l a d y j c i e  w y p r a w y  do esad  po tuoniow ey  
A m e r y k i  odwlecze  się , z po wo du opóźnia­
nego przybyc ia  es-kadry R o s s y y s k ' e y ,  do 

las t jpuiącey  wiosny.
-Gazeta Dw orska  cg łhsza  t y lk o  d a w ­

ne z Mtexyku o działaniach w o y sU ow yc h  
uOKicsicnia. O p c - o i e y s z y c h  zdarzeniach, 
j a k o  to o pr zy by c i u  tam M i n y  i Wy lądo­

waniu  Morilia na wy sp ę  S. Mał gorzaty ’, 

nic nie wzmiankuje.

J n k w i z y c y ia  t u t e j s z a  iest coraz  ba­
c z n i e j s z a  na w z y i t k c h ,  którzy  mniema- 
Iliami swoiemi  sp ląmićby  mogli  czystość

U  ) !
rel igi i  K a t o l i c k i e j ,  Niedawno uwięziono 
p o s a d z o n y c h  o to k i l k a  osób.

se
D n u  5 Stycznia  tgig.

Crfaa ttoi  raint^o gntmńkn Cm Targu •» 
IraAawit \pr*sda%vnnyeh

5 0. f #£  £ ł ' f r - z * '* ' -  ż *  t r  '& •  V
"• z e a i c y  25 —  2 3 15 22 —  2o —

— h y t o  1 9 1 5  1-8 15
— Jęczmienia 19 15 jg  _
—  Owsa u  6 11 —
—  Jagiei 44 —  4z —
—  Orocbu 23 —  22 —-
—  Rzepaku 30 —  28 —
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■7 —  
1 0  1 5
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B itg  Pttmii’ (tLV w W u dn iu  d. 31 Grudnia. 
Czer '  Z ł  Holleoderski Szeinant1 Zł.r.
( zer. Zł .  Cesarski.
Moneta k o nw e nc y y na  za 100 j .  Z lr . 302^ 

IV  ta k o w ied  3 Styczni i 
C er. Zł Hull  monetą Couraat  Z łp.  1 9 gr. 6.
—  dettoCe.ar.k*
Fryd.  Pruskie . . . —
Lutaor
2oto Frankowy . . —
S z e i - y  Wiedeóskie za  100 —  
Zło ty  ryński  hzeiaami  —

18 — *4.
3 4 -------
3 6 -------
3 2  Y

4 9 2  M
I —  M

D O K I tu  w  ; :  1 ł  -  JE Ń A
W k a i d y  Cz w a rt ek  od godziny Wp ó ł  do t rteciey  do w p ó ł  do o ią t ey ,  W G m ac h a

>. D u c h a ,  w  ulicy Szpl la iucy  , w fabryce M u S i l m ó w ,  T i feniów , Ch u ste k ,  ii t  p. bę-
fczie można dostać z a g o t o w e  p ieniądze ,  sztuk w ty a  gatunku wy ro b io ny ch  , gdzie taż
-Fabryka e-hiislunki i ko mm issa p r z y y m o  wać będiie.  Donosząc  i to że Fabrykata  
K ra ko ws ki e ,  za poiiwiaucaeaiem Rządu tutey»zego, ż a d n e j  do Króles twa  Polskiego 0'« 

• płac ie Diepopadate,

W ła ś c i c i e l  Hote lu  Ofc ideńfk ira  Zwanego tt.a honor  iwiodómić Prześwietną Pu* 
bi iczność,  i i  uzyskawszy z m oc y  u c h w a ł y  Wys ok iego  Rządzącego Senatu w i m u  10 
G ru dn ia -d t  Nro 3O90 'Dziennika. G ł ó w n e g o  Senatu zap ed łe y  , po iw o le n ie  dawania 
■w oomi onionym Hotelu pod l iczbą 499 w  R y n k a  a yt u o w an y m  pod czas karnawału 

dnie w tygodniu W t o r k o w y  i Sobotoy  P i k n i k ó w , —  W  pierwstą  z a r cz  Sobotę kar-
.___  I - _       : _   _ ______  f_|- _ .— i'

Reku 1817.
N c y  zobowiązawszy Tiotr L ip in s ii.  . _ 

Podpisany u po wa żni ony  został  ‘do  pełnienia ob ow iąz ków Notaryueza publicznego 
w  wolnem mieście K r as  ow re i  iego Okręg u > 0  czem Prześwietną Publiczność zawre*
d o m i a ,

. toa tj*\u w ictt
M tistka& ący  przy  u l icy  Gr o dz ki e j  pod Nrem 327 w RamieLicy  JP.  Jaszke ,  nr. 

p i e r w s z y *  piętrze


